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LUTZ BRODY 


(Dokończ senie) 
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Grecy nosili brody a$ do czasów Ale 


xandra w. i venah ietylho w iakowych 


zj Zaś Rzymianie y 


wzwyczay ucinanie , w takowym razie 


ie zopiszezali. Rzymianie nosili bro 
dy aż do 500 r. przed Chrystuśrm w 
ktorym ta czasie żaczęto iu? powszechnie 
obcinać; obadwWa te narody pozbywały 
> bród. albo przez. albo > 

rzez wyrywanie włosów za pomiocą ma- 


tych obcążek (ca uważanem były za znak 
zaiewieściatości) albo przez przypalanie 


obstrzy ganie, 


 rorgrzaną do czerwoności łupiną orze- 
chową | lob" czem podobnem, albo przez 
pocieranie maścią (Psilothron), lub go~ 
raca imoty tżywicą, który to ostatni spo=' 
sób wytonywafh zwykle kobieta. Zwyczdy 
meczonia brody zaczął się znów pot 


saa żałoby opreci- 
kiedy iu? „ma. Pierze nawel. 4 k 28 


< ' A Fe 
panowaniem "Cesarza Afdryana iutirwał 
aż do Konstmtyna: ` Filozofowie sze Łe 
gólnie odznacz: ali się dinga gesig -bro= 


dą. żołaiersiwo nawet ry nié obeinie 


"EB 


ło. W niektórych „pr wineyach miar 


m oných, i iok wi Galli ya us laga 


20 
pr LĄ 
zakańali: 


tego zwyciężóny m nosić 


iey 
który! m m od zieniec Bzy mski 


Dirien, W. 
(nayrzęściey W 21 roku) spierws/y raz 
brodę utioał „ obchódzonyć był vrońzy— 
ście, "a włosy obcięte bóstwu poświęca: 
no. Nera poświęcił s sWoie wiosy: walis 


„tey perłami" wyufizascy, puszcze y: Jowie 


szowi kapitolińsziemu , Po r.49; niłst inż 


nie mógł długiey nosić brody PRZ 


Garan obGinali brorłyj sig” pis zi 
wszystkich czasów; u niektórych poro- 
thy mieiowicie u Kattów było zwyćza- 
iem że młodzieniec nie mógł pier áh- 
ciąć brody, dopóki własaą ręką jednego 


z | dla 


przynaymniey nie zabił nieprzyiaciela, 
Goci zaś i Longobardowie nos'li bra- 
dy, i wprowadzili ten zwyczay do Włoch, 
U Fran- 


? 


ale późniey zapuszczali wąsy, 
ków-broda- i długie, włosy były 
znaką _wolności ' 
nigdzie broda nie uległa tylu zmianom, 


O~ 


i dostoieństwa. Lecz 


co w dzisieyszey Francyi, Dawni Gallowie 


częścią golili „brody, częścią też zapusz= 


czali ią do mierńey długości. Sziachta 
goliła całą twarz prócz wąsów , które tak 
dlugo zopuszczali, że całe usta zakry- 
wały. Ziwyczay ten utrzymał się: do 
Królów drugiey dyliastyi , pod którymi 
zaczęto znowu nosić dłagie brody ; któ 
re fryzowano nawet 
ku 12 wieku, Wkrótce ustał i ten zwy— 
czay, a brodę zastąpiły potem długie 


włosy na głowie, 


aź- do począt- 


Dopiero Król Jan 
zapuścił znowu brodę ; á od" Frańcisz- 
kad. upowszechnił się zwyczay nosze- 
nia dłagiey brody po całey Francyi 5 
góliti ią tylko urzędnicy magistratury i i 
dachowni. Alei ci przyjęli potem za 
następujących rządów ten zwyczay, a tak 
długie brody były używane w caley 
Francyi aż do Ludwika XHI. - «w którym 
to czasie ' Łaczęto zapuszczać włósy na 
podbródku. Za: panowania Ludwika XIV. 
około roku 1680, wyszła nareszcie bro~ 
da w całey. -Francyi z mody, a to z tego 
powodu, że sam Król. będąc maloletnim 
/ azatem i bezbrodnym na iron wstąpił, 


= 150 


ka brzytwa, . Młodzi jednak ludzie 


W pierwszych latach rewolucyi wznowio- 
ne znowu zostały: faWworyty, a odtąd 3 

lak wiadomo dosyć się upowszechniły , 
Wąsy zaś pozostawiono tylko woysku., 
Wożnicow i szwaycaróm, brody Zaś ży- 
don i zakonuikom. Lecz i użydów po- 


szło iuż dawne to prawo w zapomnie. 


uie, awielu znich goli iuż teraz brody, 


W Rossyi pomimo zakazu Piotra W, u- 


Żywane są icszcze brody, w Polszcze zaś 


a szczególniey w.Węgrzech wąsy. 


Na Wschodzie dawny zwyczay nie 
ulegl Żadney zupełnie zmianie, i wszy» 
stko prawie iest dotąd Używane; co tyl- 
ko biblia lub starsi 


brody w okolicach tych głosili, Uważają 


ladzie 6 noszeniu 


tam brodę 
dał mężczyznie dlə odróżnienienia : go od. ; 


za rzecz świętą, którą Bóg > 


kobiety, Muzułmanie zaś sądzą , że 
golenie iey sprzeciwiałoby się ich reli- 
gii, ponieważ tego nie robił Mahomet. 
Ziarzucaią więc Persom kacerstwó, że ci 
zap uszczaią tylko brodę na palęc Ster0x 
ką, Arabowie uważaią twarz bez brody 
za brzydszą niżby była bez nosa, i po- 
dlug nich, nie Sa opoyozykoni UIREBY 


nie przynosi hańby, jak to, że „brody 


mie noszą. Tylko w czasie Żałoby i a 


znak pohańbienia i- ‘niewoli gola. brodę 5 
brody z zaś Sultana Żadna się nie doty ` 
nie 
są. obowiązani nosić brody, zapuszczam 
ią. oni. tylko wąsy i SE gola bro~ 


Ea ea 


` choĝniego, 


i, dopóki się nie ożenią i oycami nie“ 


zostaną. U starszych zaś przeciwnie bro- 
da w większem daleko jest 


niż wąs, który nawet niekiedy ucinaią. 


Wschodnie narody utrzymuią brody cią- 
gle w naywiększym porządku: , nama- 
szezaią ře w czasie towarzyskich schadzek. 
kosztownemi oleykami, skrapiaią wodą 
przekadzaią drzewem aloe- 


całuią -się 


re = 
rozaną 1 
sowem. Meżczyznī 
ieia w brody na 


pozdrowieniw, Żony zaś i dzieci całue 


ią brody mężówioyców na znak miłości, 


Kiedy mężczyzna piękną ma brodę, są- 


4 . Le! e 
dzą, że nie. może się dopuścić żadnego 


ałego postępku, a ieżeli przytrafi się to- 


kiedy, w tenczas mówią : szkoda 
piękney brody. „Na: moią brodę, — że 
ER PA przysię. 

awiększa leszcze: 


»niech: Bóg” zachowa twoi brodę w, iasg- 
Cze» - 


sząc brodę, zbieraią starannie w ypadaią- : 


to oznaką czalego podziękowania. 


ce włosy i zakopuią ie na grobie swoim. 
- Pierwsi nauczyciele ńaaki Chrystusa no. 

silii długie brody podług zwyczaiu” scho- 

dniego: = Zatroymhali gostakże o xięża- świeć. 


cy iszakoanicy kościoła:wśchodniego;-Grecy! - 


zapuszczaią długą, schinhatycy (órmiinństy, : 


iskobitscy, koptyccy, nest riańscy, menonic=. 


cy) ueinaia mnńie$ © więcay, =tak> narody; w: 


bród, przyięli także duchow ni kościoła za 
ale nie Wszędzie się to upowsze- 


€ 


dl Aa Śr s 
wu to z długiemi, 


"me brody 
na wza i 


+ + 
znak szacunsu przy 


rego: 


na brodę rola a 


cel Re kolleci golili 


"dy, gokili *eałą twarz iak” 
których £ylązUżywace u: Rz urias dtr esie A 


chniło, Za wszystkich wieków aż do XVII 
widzimy portrety xięży, biskupów, i pa- 
Pieżow z biodą i bez brody, 


to z uciętemi, ltaokrągio” 
ko zasterói biodami, P-dług lego, 
iaki. bjt- zwyczay „łegeczesny w kraju, w 
którym, żyliź dla go 4 apież -Grzęgora VII, 
który sam. obcinaną tylko, a pie Strzyża. 
ną nosił > PES wogule, 


newi ji 


ku wiary Chr AE 


Ście'a zachodniego, Jak P'erasze postrzy. 


Żyny biody u uło |[sjeży pogańskiego Raymu 
Połączone by ły 2 oczyslościanyi, lak też 


Przy obstrz; goniz pierwszey brody nastały 
pewne modlitwy i bto 


wach: i ustawach zakonnych, 


nów bylo jescze w tym wie 
Tré, brody, 


U Seppa yky 


Też samą ; zachoważy 
także pochodzące. od Benedy kiynów. 


= dzay luykow, którzy Pazywali się fratres 
conversi albo barbati nosili brody. Za przy- 
kładem S, Franciszka z - Assissi,, na; da~ 
wnieysze i 


Uciemiężano i _gnębiono, À róźnieysi 


nom tylko pózwóľono zatrzymać brodę dla 


odznacaenia się ich, iak bosym. Augustynianom - 


wé Prancyi,  Dóminikaniet, 
wsi członko” wie nosili także 
AG, ką wik cogot i <klenycy. 
na zieździe Turyńskim 
w 1,574 een być musiało klery kom 


X 


yu ae A 


brodatych anos 


gosłowieństwa. w pra- 


świe. z 25 
> ckie zakony. „„Pastelmey tylko | i ieden ro- 


nayściśleys,ę „gałęzie zakonu < 
Francisskańskiego nosiły brody; lecz Że jch 


więc 
Pravcisakanie, „Kotwentualiści, Obserwanci 


brodę gładko, Rapucya s 


których , pier- 
BD REAR 


A> 


ia 


„aęszenie długiey | brody,-: świeccy także 
dicbowni. przyzwyczaili się do regularnego 
golenia "brody. Duchowni. 
kich wyznań stosowali się w tym wzglęa 


piole tancs 


żyli. 

-W końcu 16 1 na początku 17 eka 
Aż do 
voka 1550 byty brody. w kra! ach Buanświcz 


brody rodp<dły wielkiey rewolucji, 
icb w naywiększem poszanowaniu, a im 


wspanialszą miai nięźczyrna brodę; tem 


wej, Agan teź hy ta zewn trana owaga lego, 
ę p 5. 


Dia lego „Xiążę Henryk „mlodszy, ostatąl 


| katolicki p aeuiący w Xięstsie Benoświcko- 


i Wołfenkuttel, posaral”się z wspan” aby” czarną 


“roda; a ieżeli broda sławnego 
Xięci: Juliusza. „niebyta tak wielka itók dluga; 


nastał 


syt Da te go 


było to z5peuwnie natareltym skutkiem slas 


„bych iego sil fizy cznych. 


Lecz ieszese przed, końcem 16- weku 
zwyCziy pochodzący z Hiszpanii i 
Frncyi, Że co dotąd wośiki brodet, po 
såm pas; tera ie - powiękż zey Części. golili, 
zostawiając tylko wąsy. Wołoska iednak ta 


$ uroda; "wie tak- prędko się - upowszechniła, 


MW; duchównych protestanckich znalazła przes. 


BaN 


(1872 fos); „Dnia 21. Lutego 1564 przybył 
: urogbiskup í Ży gmunt | z Magdeburga $ do Maas= 


rE 4 


. „sikim 
dzie do mie e" czasów i a w Soge 


H0, drng „ię. saski pizy dwórach o zkąd ZĘ 


poszło, iż wspomniony arcybisknp kazał 


,Hrabiom, którzy tylko w demu byli, Iwszy- 


dworzanom w. zamku Mans- 


- feldzkim ogolić brody i aworyty (co także 


| giwników * swoieb., i-w krótce  „porzu” 
*cóną / zosiała. ` Spangenberg -4 „donosi * 
6 tem w swoiey | kronice, -Mansfeldakiey 


feld, przyiąt. go uprzeymie Hrabia, i. po. 


xiążecema traktowali; lecz w czasietym pos 


pałniono wielką niedorzeczność między ; Jarae=. 


ltąmi, W skatkmaigumiarkowanego picia; a 


c SSB 153 z% 2 


-sito ieszcze brody. 


późniey na Nye: my rozkaz uczyniono w 0> 
«bu, furdscysch *Magdchur a j Halbersztadt) 
z pozoślawieniem śamj ch tylko wąsów. Roz- 
ksz ten zastnucił ieh  nieziniernie, i pra 
wdziwą pokuta postanowili odwrócić ŻE 
Boski It, d.* 


-W końcu wieku 16 eleganci coraz barr 
W końcu 
uważano ie nawet za znak zbyt ścisłego 


dziey varzucać poczęli brody. 
przywiązania się do dalekich oddawna upły- 
nionych czasów, X. Henryk Joliaśż, który 
z tazem był biskupem Hlberstackim, od- 
prawił tamże w. 1589 kościelną wizytę; i ka_ 

zał wszystkim-swoim dwórzanom i radcom < 
ogolić. brody, a zostawić tylko, same. wąsy. 


* Lecz wszystko to mie wiele pamogło; pozo= 


stało ieszcze mnóstwo długich bródy 92 nan. 
reszcie w 16 lat potem. tenże: Xiążę wydał., 
reskrypt, którym nakazał wszystkim urzę- 
dnikom administracyinym i sądowym pogo» f 


Jić brody; rozkaz ten hayda ` wykonan ` 


ny został. 


Protzótenckie jednak „duchowieństwo noni 


ny: kazaodzieia "X. Heoryka Juliusza: a: pe” - 
tem X: Fryderyka Ulrycha, satrzymał swo* : 
ią brodą aż do śmierci, a nawet za panow, 
wania %, Angna w aika shin: „e = 
a DŻ 3 3; REN DIA SB: 


r ea 


1 


Dominik Satler, nadwola« - 


siłtrkaznedaiciw długie brody. 


Sktóre 


wąsy, , 


ambonie. nawet nie pokazała się iaż dluga 


sa m 


Xi August nesil, na 


broda, lecz i te znikugły z początkióm 18 


wieku. Mtodzi kazapdzieic ukry wali swoie 
zujewieściałe twarze w perakach,a'lei.te pú- 
Źniey znikugiy, a znów się jedi pae 
ly, 


Pomiędzy wiążętami G-rniańskimi, 
było zwyczaiem w mym wieku, że kic- 
dy Xiąże taki chciał. sasie dzkiego xięcia, 

albo dzieci igo Teys ucinat, i 


brodę i włosy ni gł Wie, ieddnak ado= 


ptówani ci bracia: lub dzieci nie otrzy 


ao szczególaego prawa sukcescyj, Po- 
dobaież ncięta broda byla MSM Złe 


traktas 
tów, przykładano do pieczęci dokumen- - 


tów kilka (pospolicie trzy) włosów bro- 
„dy wyrwanych. 


że na wzmocnienie zawartych 


Że wreszcie w czasach , gdzie broda 
w ucywilizowaney Europie należała do 


ozdoby mężc zyzny +. noszono także fał- 
szywe czyli sztuczne brod y» to okszuie się 


jawnie. Z zakazu Króla Artagonii Piotra 
IV, arok 1351. Jednakże zdaie „się, że 
próez Hisap ten zwyczay przyięty tylko | 
został w wystawieniach komiedyj i maskas 


g 


"_ 
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W końcu 
ugor wieku widzieć ruż tylko było można 


A 
— y 
kam 


„radach, które: t4* ostavite > * krótko przód: 
keri 
lami 
większą jeszcze nienaturalnością tchnę 
dy zlote brsdy, Które nosili Królowią 
Persey,  Xiążę Lotaryngii pokazał się 
w roku, 1477, na pogrzebie Karola Smis: 
łego X. Burgundzkiego z długą aż "do 


‘bolan sięgającą brodą ze pzłibyn m nitek 


złożoną, 


Z resztą przez dlugie wieki - uważano, 


brody prawie u wszystkich narodów das 
ko stczególnicyszą zewnęlrzną osnake. 
- potączoney z wykształceniem ciała doj= 


reałości umysłu, 


ih : PRE WE 
= mo 


Pomiędzy. minerałami ofiarowaneńi - do 


zbioru towarzystwa, przez Dr. filozofii Zeu: 


schn<r znayduią się  ułomki , Fulgorytów, 


przez nauczyciela: sakoły Pinczowskicy pa, 
na "Pinko w Wdztwie Krakowskiem w pias= 
* kach Bosowickich znalezionych, Dr, Zeu- 


schneen przyłączył do swego daru „rozprawę 
o *działania piorunów na skały, Taczytaną 
była w dziale umiejętności 1 oddana wy- 


tPmcienEJA do ocenienia iey deputacji es 


Kolega Brandt czytał uwagi nad a. 


nami śmiertelności w naszym kraiu; Uwas 
Żął,że przeciążenie pracą. młodzieży klasa. 


w Pikhardyici Auvergne bat: 
brodatemii, nazwane były, Daleka 


vw 


— B4 = 


p 


robotniczych, i sposób Życia klass wyż” 
szych mianowicie: co do pokarmu i trunków, 
„ stalą się przyczynami tey śmiertelności: 


Kolega Armiński czyt:* opis góry Sto. 
K zyskiey, na teraźnieyszey graniey W os: 
ewódz. Sandomierskiego i Krakowskiego. 
Ziomek i członek naszkorresp.w Pete'sbur- 
gu Tadeusz Bułharym, zbogacił  lileraturę 
rossyjską dwoma wożnemi dziełami, pier” 
wsze: Wyżygio, maluie obyczaie i zwyczáre 
towarzystwa, drugie, w romansie his'orycznym: 
Dymitr Samozwaniec, przypomina nım wa- 
na w dziejach epokę. Obydwa te dzieła za- 
lecaią się pięknością stylu, prawdą i îy- 
"wością farb- w obrarachu. 

Taki iestkrótki rys prac towarzystwa Kró» 
lewskiego w obydwóshrdziałrch. leśli w wy- 
dziale nauk nie ma wzmianki o dzielach, o» 


wyższego: rodzalu poematach;aie obwitiay= 


mysoi to: członków Tow. Król. Zbytsiłae do, 


zawapły smanki 
agdy 


wdawać się w nie niewcześnero było; pafaiąca 


przelamania przesek ody, 
szlachetnym w literaturze zawodom:, 


w młcdzieży nas:ey gorliwość, żądza stania” 


się: Z. talentów swych anna, przynaglają. ią 
imwych seukać sobie «otworów: atąd: przy 
kadiem obcych, wdali się „niektórzy wide- 
ologiam, to pole nieznane, gdrie rozogni0- 
na: imaginacy a, pomialąc bite- iuż fory, błą= 
kać się - zwykła, galie nieraz, ohok no- 
wych piękności. i obrazów, często prze: zdr 
a nawet nieze: zumiane napon kak, 


Ra 


dzone, 


zdarza się. Ztąd i za granicą i w nas 
wszczęła się walka między ezcicielami das 
wney: literatury i i stronnikami dziś wzrasta» 
iącey,. walka tem: zawaiętsza; iż jak we wszy- 
stkiew politycznych a nawet religiynych 
przesileniach, 'obiedwie: strony zbyt zapa- 
lone, by: spostrzedz. stan prawdziwy rzecz) : 


miasto. oświecenia się, szarpią się i obwi= 
nialą. nawzaiem:. 
Trzymać się w ogóle przepisów, jakie 


nam Arystotel, Horacy, Boileau: podali, 
iest to bez: wątpienia isé dobrą drogą, lecz. 
rozumieć, że na włos oddalić się od drogi 
tey, byłoby  mied.rowanym występkiem,, 
jest to: moiemać, iż.twónca Świata, Arysto- 
telewi: tylko: i iego uczniow, wyłącznie nie” 
mylaey: udzielił doskonałości, im rozka= 
zał wysypać te: graniczne. kopce zdolno” 
ściów uarystw ludizkiegoy za 'którecdo: skon: 
czenia Świata nikomu: przeyść: się nie godzi. 
Jakw Gżycznym świecie, tak w moral- 
nymi politycznym: wszystko podlega odmia-. 
nomy, odanany: te równie są potrzebne r0- ` 
dzaiowi ludukiemu,. iak -falena qzekach,. X 
sprawiiące,. że się w spleśnisłe: nie: abracaią E 
pagaia, „Piód ludzki kwitnie w odradzaiąs 
C y się zawsze młodości, i im: bardziey idzie: 
va- przół, tem postępy iego: silnieyszemi się 
staiga — A gdy: tak jest, gdy wszystko tym = 


- niezatrzymanym obraca się: < ruchem, giy * 
- iedne państwa nikna, „dragie powstaią, gdy. 
„iut kodex Justyniana przestał być ptaw 
x Rayo WBA y BA Gaża jano" A> c 


` Swego“ wstępuie 


Zawsze nam wiek iego m ilaia, 


* Ludwika XTV z panią De la y Lóre, | 
"de Ta Malere zamyka się a- K rimeliiz 


` 


"dów, sztaka woiowania, medycyna, fizyka, 
chemia, nowemi nas abogacaią odkryciami, 
moóżnaż, by iedney tylko literatury prawidła 
jak w dawnych, 

bóstwa przeznaczenie, 


dotknąć sig nie śmiał, iak 


to wyższe nad wszystkie 
którego gam Jowisz 
samo słońce, wie. 


„cznie niewzruszone , Stać miały. 
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